
KUfiJER WARSZAWSKI
Czwartek.

Dnia 16 (28) Sierpnia 1856 Roku. M 225. Jutro, Ścięcie Śgo Jana Chrz:

.W Kościele XX. Dominikanów, w przyszłą Pfiedzie- 
lę, t. j. 31 b. m., przypada doroczna UroczystośćŚtęj Ró­
ży Limańskiej Panny Zakonu Śgo D o m in ik a , która od­
prawiać się będzie z wystawieniem N. SAKRAMEN­
TU, z Kazaniami, Procesjami i Odpustem zupełnym. Po 
tejże Niedzieli w następujący zaraz Piątek, zaczyna się 
Septenna na honor tejże Ś w ię t e j  Patronki. Po Różań­
cu Msza będzie śpiewana przed J e j  Ołtarzem.

Przez Postanowienia Rady Administracyjnej, w  Wydziale Kont- 
missyi Rządowej Sprawiedliwości, mianowany: Podprokurator 
przy Sądzie Policji Poprawczej W ydziału Igo w W arszawie 
Adolf Bielski, p. o. Urzędnika do szczególnych poruczeu Kom: 
Rządó: Spawiedliwości, w stopniu Sędziego lej Instancyi. Prze­
niesieni dla dobra służby: Podsędek Sądu Pokoju Okr: Ostro­
łęckiego, Radca Honoro: Tom: K ondracki, na takiż Urząd Pod- 
sędka Sądu Pokoju Okr: Stanisławowskiego, i Podsędek Sądu 
PokojuOkr: Stanisławowskiego Bartło: Rusiecki, na takiż Urząd 
Podsędka Sądu Pokoju Okr: Węgrowskiego. Na własne żądanie: 
Podsędek Sądu Pokoju Okr: Węgrowskiego, Radca Hono: Woj: 
K onarzew ski, na takiż Urząd Podsędka Sądu Pokoju Okr: Ostro­
łęckiego.—  Przez Rozporządzenia Kommissyi Rządowych i Władz 
Oddzielnych, w  Wydz: Kom: R. S. W . i Duchownych, mianowa­
ni : W łaściciele dóbr: Stan: S kru tko w ski, Radcą Dyr: Ubezpie­
czeń w  Okr: Błońskim; Ig: Leszczyński, Radcą Dyr: Ubezpieczeń 
w Okr: Gostyńskim i Napoleon Łubieński, w Okr: Wieluńskim. 
W  Wydz: Koni: Rządowej Sprawiedliwości, mianowani: Były 
Assessor Sądu Policji Popr: Wydz: Łomżyńskiego Hippolit Tafiło -  
w ski, Patronem przy Tryb: Ćyw: w  W arszawie, i Kancellista 
Sądu pokoju Okr: Hrubieszowskiego Józef Zabłocki, p. o. Podpi- 
sarza Sądu Pokoju Okr: Włodawskiego. W  Wydz: Kom: Rzą­
dowej Przychodów i Skarbu, mianowani: Rachmistrz do Czynno­
ści Propinacyjnych w  Biurze Naczel: Pow: Lipnowskiego, Tomasz 
P o krzyw n ieki, p. o. Pomocnika Rewizora Skarbo: w Pow: Lip- 
nowskim; Adjunkt lszy  Urzędu Loteryi Bolesław C zarnecki, 
p. o. Dziennikarza Expedytora; Adjunkt 2gi Anastazy Siem ieński, 
p. o. Adjunkta Igo; Adjunkt 3ci Juljan M ierzejew ski, p. o. Ad- 
junkta 2go, i Kancellista Jan M a rtyń sk i, p- o. Adjunkta 3go 
w  tymże Urzędzie. W  Okręgu Naukowym W arszawskim, mia­
nowany: Administrator Parafii w Hrubieszowie Xiądz Seweryn 
Ś m ig ielsk i, Nauczycielem Religji w Szkole Powiatowej w Hru­
bieszowie. Uwolniony Rozkazem do Zarządu Cywilnego Króle­
stwa Polskiego z dnia 8 (20) Czerwca r. b. Nr 23, na własne żą­
danie od służby, Starszy Pomocnik Naczelnika Stołu w Zarządzie 
Oki-: Naukowego Warszawskiego, Jan Grabowski, otrzymuje po­
zwolenie noszenia wysłużonego munduru. W  Najwyższej Izbie 
Obrachunkowej mianowani: Starszy Pomocnik Kontrolera, Sekre­
tarz Gubernjalny Marcin Łabędzki, p. o. Pomocnika Buchhaltera; 
Młodszy Pomocnik Kontrolera, Sekretarz Gubernjalny Aloizy Dro- 
zdow ski, p. o. Starszego Pomocnika Kontrolera; Młodsi Pomocnicy 
Kontrolera: Regestralor Kolleg: Zyg: Stelm ow ski, Regeslrator 
Kolleg: Adolf Kociałkiew icz i Karol B ełza , pp. o. Starszych Po­
mocników Kontrolera; Starsi Kanceliści: Regestrator Kolleg: Jó­
zef S ta w n ick i, Sekretarz Kolleg: Leopold Bukowiecki, Rege­
stralor Kolleg: P iotr K opystyński i Młodszy Kancelista, Rege­
strator Kolleg: Edmund K rzeczkow ski, pp. o. Młodszych Pomocni­
ków Kontrolera.

W ciągu pierwszego półrocza r. b., postąpili na wyż­
sze stopnie w hierarchji duchownej, w Dyecezji Podla­
skiej: X. Stanisław Dziobkowski, na Proboszcza w Ce­
ranowie-, X. Marcin Wojciechowski, na Sędziego Sur- 
rogata Ronsystorza Podlaskiego; X. Piotr Piwoni, na 
Dziekana Dekanatu Międzyrzeckiego; X. Franciszek 
Pierzchała, na Proboszcza w Radoryżu; X. Szymon

Dardadin, na Proboszcza w Radzyniu; X. Ignacy Je­
m ieln ty, na Proboszcza w Węgrowie.

Sąd Policji Prostej Okręgu M. Warszawy W ydzia­
łu  2go, ogłosił: że w d. 26Śierpnia r. b. Filip Winie- 
wicz, lat 60 liczący, Woźny Sądu Kryminalnego Gub: 
Warszawskiej, po wyjściu z domu, dotąd nie powrócił. 
Z tego więc powodu, wzywa każdego, ktobv posiadał ja­
kąkolwiek wiadomość o pobycie teraźniejszym Filipa 
Winiewicza, lub skonie jego, aby takową wprost Sądowi 
Kryminalnemu Gab:Warszawskiej, lub Sądowi Policy! 
Prostej, alboli-też najbliższej Władzy Policyjnej spiesznie 
udzielić zechciał.

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra.— W e­
zwał P . Bronisławę Kossecką, która podawała prośbę 
względem paszportu za granicę dla ojca swego, ażeby 
w powyżsym interesie jak najspieszniej zgłosiła się do 
Sekcji Paszportowej w Zarządzie Policji.

Do czynności odbyć sic mających przy zwijaniu wy­
granych, oraz wliczaniu do koła wygranych 2ej klassy 
88 loterji klassycznej, niemniej przy ciągnieniu tejże 2ej 
klassy, delegowani zostali Obywatele tutejszego miasta, 
WW. RobertZigler i Michał Phanhauser.

J W. Radca Tajny, Senator Pogodin, przyjechał z Pa­
ryża.

J\V. Radca Tajny, Senator Hr; Skarbek, Członek Ra­
dy Administracyjnej Królestwa, Dyrektor Główny P re- 
zydująbY wKotnmisji Rządo: Sprawiedliwości, powrócił
z Piotrkowa.

Wyjechali '/.Warszawy: JJW W . Radca Tajny Tęgo- 
borski, Członek Rady Państwa do Petersburga, i Jene- 
rał-Lejtnant Burmann, Naczelnik Illgo Okręgu Kor­
pusu Żandarmów do Gub: Warszawskiej.

Za spokój duszy ś. p. Aureljana Fiorenlini, Urzędni­
ka Wydz: Górni:, jako w drugą rocznicę śmierci Jego, 
jutro, o godzinie lOtej z rana, w Kościele XX. Missjo- 
narzy, odbędzie się żałobne Nabożeństwo; na które, po­
została Wdowa, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych za­
prasza.

S. p. Magdalena z Miecznikowskich Wojtaszyiiska, 
przeżywszy lat 77, wczoraj rozstała się z tym światem. 
Pozostałe Dzieci, z Zięciem i Wnukami, zapraszają K re­
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie Jej 
zwłok, jutro o godz: 4tej po południu, z Kościoła XX. 
Dominikanów, na smętarz Powązkowski.

(A. n.) Wdzięczne łzy i dotkliwe uczuciestraty, samych 
tylko prawych ludzi, są jedyną nagrodą na tej ziemi. 
Dowiódł tego skon ś. p. Franciszki zSkarzyńskich Gra­
bowskiej, zmarłej 7go Kwietnia r. b. w dobrach Mały- 
Plock, w Gub: Augustowskiej. Ś. p. Franciszka była 
Córką starożytnej w kraju naszym Familji; Żoną JWgo 
Pawła Grakowskiego, Właściciela dóbr ziemskich Mię­
dzy  leś, w Pcie Stanisławowskim, i Prezesa Rady Opie­
kuńczej Szpitala Śgo D ucha  w  Łomży, a po długiej i  
ciężkiej chorobie, w wieku lat 38, opatrzona ŚŚ. SA­
KRAMENTAMI, zasnęła w BOGU. Skon tej czci go­
dnej Kobiety, pogrążył w smutku niczem niepocieszo
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o Męża, który dnie i noce traw ił przy łożu boleści, 
szczędząc nic, cokolwiek myśl zdolna podać ku oca- 

iu życia najdroższej sercu swojemu towarzyszki, 
bdzeństwo i Siostrzenice, utraciły w niej najlepszą Sio- 

trę, najczulszą Ciotkę, która była dla nich z całą życzli­
wością serca: Przyjaciele i Sąsiedzi, utracili najgodniej­
szą Obywatelkę, w której to domu, szczerość, otwartość 
i gościnność, była uprzedzającą, nacechowaną uprzej­
mością starodawną polską; domownicy, włoścjanie i 
sieroty, najlepszą Panią, Matkę i Dobrodziejkę, która ich 
ratowała w chorobie, wychowywała w lleligji i moral­
ności, i cieszyła się tem, że cały dwór swój, zacząwszy 
od kucharza do pastuszka, miała swego starania; i dla 
tego, do dziś dnia ją  opłakują, wspomniawszy swą pra­
wdziwą Dobrodziejkę. Była to Kobieta ściśle Ewan­
geliczna, w której duszy i sercu, było źródło słody­
czy i szlachetności charakteru. Rzadkim jest Człowiek,
0 którym powiedzieć można, że zachód jego, jak pora­
nek równie był piękny. Któż bliżej znający zmarłą ś. p. 
Franciszkę, zaprzeczy tym wyrazom prawdy? Dał te­
go dowód licznie zebrany orszak pogrzebowy, złożony 
z Duchowieństwa, Obywateli z różnych stron, Sąsiadów, 
Przyjaciół, włoścjan, sierot i różnego wyznania osób, 
którzy ze łzą życzliwości i wdzięczności, odprowadzili 
na swych ramionach zwłoki ś.p. Franciszki do Kościo­
ła  parafjalnego Mały-Płock, zkąd przewiezione zostały 
do grobów Familijnych w Szczepankowie, na wieczny 
spoczynek. Jeden z pomiędzy Przyjaciół prawdziwie 
szczerych i wielbiciel Jej cnót, których był naocznym 
świadkiem,niewysłowienie przepełniony boleścią, cno­
tom zgasłej, w kilku tych wyrazach, cześć przynależną 
oddaje.— F. O.

Xięgarnia Igna: Klukowskiego, w W arszawie, przy 
ulicy Miodowej N° 497c, otrzymała następujące nowo­
ści literackie: Król Dziadów, powieść D zierzkow skie- 
go, 2 tomy, rs. 2 kop: 25. Dowodne odpowiedzi na za ­
r z u ty  przeciw  Kościołowi Katolickiemu, tłómaczył i 
ułożył k.Z elon i, tom 1, rs. 1 kop: 20. 0 Naśladowaniu 
N. P. MARYI, na wzór Naśladowania JEZUSA CHRY­
STU SA. Xiąg czworo, rs. 4.

Do rzędu wynalazków, zaczynających wchodzić w u- 
powszechnienie, należy szkło wodne. Już w r. 1840 
istniała fabryka jego w W urm brand  (w Czechach), ale 
prawdziwa użyteczność tegoż, przyznana została dopiero 
po wyjściu opisów Liebiega, zamieszczonych w Niemie­
ckich gazetach. Szk ło  wodne służy: do powlekania 
drzewa, dla zabezpieczenia go od powietrza, ognia i 
wilgoci; do powlekania tynków, tak wewnątrz jak ze­
wnątrz budowli; do pociągania żelaza i cynku dla ochro­
nienia od rdzy; do drukowania na papierze i tkaninach; 
wreszcie do sklejania szkła zwyczajnego, porcelany, 
kamieni i metali, i t. d. Dwadzieścia lat temu upływa, 
jak użyto szkła wodnego dla pociągnięcia niem wiązań
1 dekoracji odbudowanego po pożarze, teatru w Munich. 
W Lille  istnieją znaczne fabryki tego szkła, będące wła­
snością P. Kuhlmana.

Złożono w Redakcji Kur je ra  od J. A. rs. 3, od W . Rz: 
kop: 75, i od G.N. rs. 1, na dokończenie Kościoła w Mo­
kotowie.— Od G. N. rs. 1, dla pogorzelców miasta Tar­
nogrodu.— Od A.Z. rs. In a  światło przed statuąMATKI 
BOZK1EJ, przed Kościołem XX. Reformatów, rs. 1 na 
światło przed Kościołem XX. Kapucynów, prosząc

wsparcia N. BOGA-RODZ1CY, jako Opiekunki i Pocie- 
szycielki w rozlicznych cierpieniach.— Od W. S. kop:25 
na powyższe światło przed Kościołem W .  Re form atów, 
i kop:25 na powyższe światło przed Kościołem XX. Ka­
pucynów .— A. D. kop: 30, na powyższe światło przed 
Kościołem XX. Reformatów.— Od J. G. (na intencję ś. 
p . Pelagji) rs. 10 dla wdów, a mianowicie: dla ocie­
mniałej wdowy E. S. w domu XX. M issjonarzy na 3m 
piętrze; dla Z. W olskiej, Zacharskiej, Su lińskiej, Bary- 
ckiej, Olszewskiej, Józefy Kako:, Borowskiej, M ałczyń- 
skiej, i dla chorego starca Tokarskiego, po rublu sr. 1.
— Rs. 3, przeznaczone jako nagrodę za znalezienie cy- 
garnicy  w ogrodzie Diickerta, złożył K. S. w Redakcji 
K urjera , dla pogorzelców m. Tamogroda.

W tych dniach wyszedł zeszyt pierwszy pism J. I. 
Kraszewskiego, z rycinami Henryka Pillatego. Obej­
muje on powieść: PodW łoskiem  niebem. Wydanie to 
uskutecznił nakładem własnym P. Hen: Natanson, pod 
okiem samego autora, który ją  poprawił i pomnożył. Za 
tym zeszytem pójdą inne, i tym sposobem posiadać bę­
dziemy cały zbiór AiwlKraszewskiego  w wydaniu przy- 
ozdobionem rycinami. Zeszyt o którym mówimy, ko­
sztuje k. 45.

W d. 18 (30) Sierpnia r. b., to jest w przyszłą Sobotę 
o godz: 11 ej z rana, na placu Muranowskim, odbędzie 
się exekucja wystawienia pod pręgierzem na osobie sta- 
rozakonnego Zanwla Nichtfinster, za kradzież, wyro­
kiem Sądu Ąppelacyjnego zdaty 12 (24)Marca r. z., na 
pozbawienie wszelkich praw i zesłanie na osiedlenie 
w Syberji, z chłostą razów 60, skazanego.

P. Juljan Lubieniecki, napisał dziełko p. n. Pasieka  
w ulach Dzierżona, wskazując zarazem sposoby osa­
dzania i pielęgnowania w nich pszczół, zupełnie prostym 
sposobem. P. Lubieniecki zamieszkuje w P rzem yśla ­
nach w Galicji, i najpierw też we Lwowie i Krakowie 
ukazała się ta praca jego. Spodziewać się jednak nale- j 
ży. że lada dzień, ujrzymy ją  i po tutejszych xięgar- 
niach.

P.A ntoniW ieniarski, przygotował dodruku dziełko, 
pod i\{\\XcmW arszawa  i W arszawianie, szkice towa­
rzyskie i obyczaje, w dwóch tomach. Niektóre ciekawe 
wyjątki z tego dzieła były drukowane w gazetach W ar­
szaw skiej i Codziennej; są one osnowane na tle życia 
naszego grodu w zajmującej formie, z dążnością ku po­
prawie obyczajów. Wkrótce ujrzymy powyższe dziełko, 
które wyjdzie nakładem przedsiębierczego Xięgarza K. 
Bernsteina.

(A. n.) Pewien doświadczony gospodarz, zapytał się 
mniemanie uczonego Urzędnika leśnego: »Dla czego 
Pan każesz wytępiać dzięcioły?" »Dla tego”, odpowie­
dział zapytany, »żc dzięcioły  dziurawią dziobami korę 
drzew, i zrządzają przezto ich próchnienie; a powtóre 
dla tego, że każdy dzięcioł wydłubuje co wiosna w zdro- 
wem drzewie dziuplę, w której się jna gnieździć; robią 
więc nieocenione szkody w lasach.’ Na to odrzekł Go­
spodarz: »Przyznasz mi uczony Panie, że dłuto z an- 
gielskiej stali jest twardsze i ostrzejsze, niż rogowy dziób 
ptaka. Dam Panu najlepsze dłuto angielskie i najdogo­
dniejszy do ręki młotek, z prośbą, żeby mi Pan w drze­
wie zdrowem wydłubał dziuplę taką, jakiej dzięcioł na 
gniazdo potrzebuje; bo mam nadzieję, że nim dziuplę 
takąwydłubicsz, wyznasz z przekonania, że drugie twier-
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dzenie Pańskie jest błędne. Nie w wygodnym pokoju 
przy stoliku, ale w lasach starałem się zbadać obyczaje 
ptastwa leśnego. Prawda, że niemal każdej wiosny dzię­
cioł dłubie nową dziuplę na gniazdo z tej przyczyny; bo 
skoro ich pisklęta z dziupli wyleciały, zaraz je zajmują 
na mieszkanie wiewiórki, koszałki i sowy; lecz na te 
dziuplę obierają dzięcioły  na drzewach sęki tak spró­
chniałe, że je  z łatwością do potrzebnej głębokości i 
obszerności wydłubać mogą. Skoro więc tylko wypró- 
chniałe sęki wydłubują na dziuplę dla gniazd swoich, 
w których potem użyteczne lasom zwierzęta mieszkają, 
więc robieniem dziupel szkody w lasach nie czynią. Co 
zaś do sztukania po drzewach i dziurawienia ich kory, 
upewniam Pana, że dzięcioły  na drzewach zdrowych 
nie zabawiają, i tylko po takich sztukąją, na których by­
strym węchem podgryzające korę owady zwietrzyły, i 
sztukają na nich dopóty, dopóki ukrytych pod korą 
szkodników nie odsłonią, i nie zjedzą; a że są bardzo 
żarłoczne, więc czyszczą drzewa nadpsute z szkodliwych 
owadów, i robią lasom przysługę taką, jakiej człowiek 
żadnym innym sposobem nie dokaże. Ż tych przyczyn 
nie wytępiać, ale ochraniać powinniśmy dzięcioły i inne 
drzewnemi owadami żywiące się ptaki a mianowicie: 
kowaliki, krętogłowy, kukułki, pełzacze, sikory  i 
drobne gatunki sów  i sokołów. — Dr Jarocki na Ja- 
roczynie.

Dotychczasowy skład orkiestry Went zła  pomnożony 
został, przybyłymi dnia wczorajszego z Królewskiej ka­
peli Berlińskiej, kilku artystami, którzy dnia dzisiejsze­
go po raz pierwszy słyszeć się dadzą w Nowej Arkadji. 
Wkrótce zaś sam Dyrektor W enłzel z resztą wyborowych 
Artystów powróci do W arszawy.

Jutro odgodz: 4tej z południa, w cukierni przy ogro­
dzie Krasińskich, orkiestra powiększona PP. A. Kuhne 
i Lewandowskiego, między innemi wykona dzieła mu­
zyczne: W arjacje Bermana na klarynecie; pot-pou rri 
Canthala; Duet z opery Jerozolima, na trąbce i pu- 
zanie; oraz Gabrielen solo-Walce Majera, na skrzyp­
cach.

Wczoraj, w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: Hrabia naW ątorach: Pani Bakalowicz, PP. 
Rychter, Panczykowski i Słolpe 3-kroć; po Dram: 
W łóczęga, Panny: Dobrzańska, Figarska i P. Cho- 
manowski; po Kom: Łobzowianie, Pani Bakalowicz, 
Panna Figarska, PP. Panczykowski 3-kroć i Baliń­
sk i 2-kroć.

Dziś, i w dnie następne, w Dolinie Szwajcarskiej, 
od godz: 4tej z południa, orkiestra P . Rajczaka, grać 
będzie.

Kurs wczorajszy: zapół-im perjały, żądają r s .5 kop: 
151//! za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 
85 kop: 37, dają rs. 85 kop: 4, wartość kuponu rs. 1 
kop: 62V3> za lis ty  zastawne Ulgo Okresu oprócz ku­
ponu, żądają rs. 14 kop: 56, wartość kuponu kop: 105/t>j 
za Rossyjską  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żąda­
ją  rs. 102 kop: 13; z r. 1855 oprócz kuponu, żądają 
rs. 103 kop. 13, kupon rs. 1 k. 871/*.

Dziś w ogrodzie przy ul: D ługiej N° 5866, w domu W. 
Cyprysińskiego, przy rzęsistem oświetleniu, orkiestra 
pod dyrekcją P. Jacobi, grać będzie.

A n g l j a .  Londyn, 23go Sierpnia.—  Królowa odbyła 
onegdaj w Osborne posiedzenie Rady Tajnej, na którem 
uchwalono dalsze odroczenie Parlamentu, od 7go Paź­
dziernika, do 13go Listopada. Po skończeniu narady, 
Ministrowie wrócili do Londynu, z wyjątkiem Lorda 
Palmerston, który pozostał w Osborne.— Od Igo Wrze­
śnia, w połączonych Królestwach Anglji, zniżone zosta­
nie porto od xiążek i druków. — Wczoraj urzędownie 
ogłoszono mianowanie P. S tru tt, Parem, z tytułem 
Barona Belper o f Belper.— Wczoraj Królowa wypra­
wiała w Osborne-house zabawę wiejską, dla robotników 
miejscowych, straży nadbrzeżnej i majtków yachtu Kró­
lewskiego; w ogóle dla 500 osób. — Jenerał Sir Colin 
Campbell otrzymuje po Xięciu Cambridge wakujące 
Inspektorstwo Jeneralne piechoty, a Sir W. Codrington, 
miejsce Szefa 54go pułku, opróżnione przez śmierć Je- 
nerał-Porucznika Gordon. (N .Pr:Z tg).

Londyn, 24go Sierpnia, (wiado: telegr).— Observer 
donosi, iż Królowa w przyszły Czwartek, w towarzy­
stwie Lorda Clarendon, wyjeżdża do Balmoral. Tenże 
sam dziennik utrzymuje, że mylną jest wiadomość, ja­
koby Anglja  popierała połączenie Xięztw Naddunaj- 
skich. (N. Pr: Ztg). J

A u s t h j a . Wiedeń, 23go S ierpn ia .— Cesarz i Cesa­
rzowa 2go Września udają się w podróż do K oryntji i. 
S ty r ji.  — lir: Paar, b. Dowódca wojsk austrjnckich 
w Mołdawji, przybył tu .— Komissja do uregulowania 
granicy Bessarabskiej, znajduje się obecnie w Akerma- 
nie. (N. Pr: Ztg).

Wiedeń, 24go Sierpnia. — Kardynał Viale-Prela, 
pełniący przez lat blizko 12 obowiązki Nuncjusza w Au- 
s tr ji, opuścił AiMWiedeń, udając się do R zy m u .— 
Cesarzowa wczoraj po słabości, pierwszy raz opuściła 
swe appartamenta, i odbyła przejażdżkę. (Schl: Ztg).

B e l g j a . B ruxella, 23go Sierpnia. —  Dziś o  godz: 
127* w południe, otwartą została wystawa przemysło­
wa na r. 1856, w obec Króla, rodziny Królewskiej i zna­
komitszych osób.— Jutro rodzina Królewska udaje się 
do Luttich, a we Wtorek wraca do Laeken, gdzie w tym 
dniu rocznica skonu Króla Ludwika-Filipa obchodzoną 
będzie. (St: Anz:).

I*itA N C J A . P aryż 23 S ierp :.— W tych dniach przy­
było do P aryża  wielu Biskupów w celu jak słychać, 
starania się o pojednanie dzienników religijnych Uni- 
vers i Ami de la Religion, zacięcie z sobą-walczących.

W kilku miastach Francji sądy ukarały nader suro­
wo osoby rozsiewające fałszywe a niepokojące wieści.

Stowarzyszenia wzajemnego wsparcia szerzą się po 
całym kraju dość szybko, a w kilku miastach znaczniej­
szych już rozpoczęły swe działania. — Wczoraj sprze­
dano na rachunek skarbu działy gruntu z parku Nenil- 
hj- Płacono na licytacji po 105,000 fr. za hektar, to jest 
dwa razy więcej aniżeli taxa pierwiastkowa wynosiła.—  jjgt 
W końcu p. m. mają wyjść z druku obszerne pamiętni- 
ki Marszałka Marmont. (St: A).

Słychać, iż Marszałek Pelissier, zaślubi wdowę p<* 
Admirale Bruat. — Pomiędzy osobami aresztowanemi 
w dniu wyjazdu Cesarza z Paryża, znajduje się wielu 
Włochów.— Marszałek Canrobert wrócił z wód Aix, 
i od dwóch dni bawi w P aryżu . — Podczas przejazdu 
Cesarza i Cesarzowej, przez Aubrais, w drodze do Biar­
r itz , późno wieczorem, mnóstwo osób zebrało się na
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stacji kolei, a jedna z nich zawołała: »N. Pani! chcieliby­
śmy widzieć Następcę Tronu.” »Moi przyjaciele, odrze­
k ła  Cesarzowa, przyjemnieby mi było pokazać go wam, 
ale śpi.” »Nie budź go!” odpowiedziano, i wstrzymano 
się od wszelkich okrzyków, dla nieobudzenia dziecięcia. 
(Nord).

H is z p a n j a . Madryt, 19go Sierpnia.— Gazeta urzę­
dowa wczorajsza, ogłosiła sprawozdanie o zamachu, ja­
ki w dniu 28 Czerwca r. b. zamierzano wykonać przeciw 
Królowej. Zbiegły winowajca Redond, skazany został 
zaocznie na 20 lat więzienia w kajdanach. — Jenerał 
Zapatero, dowodzący w Barcelonie, podniesiony został 
do godności Marszałka.— O'Donnell nie przyjął ofiaro­
wanego mu przez Królowę tytułu Margrabiego.— One- 
gdaj skonfiskowano tu trzy dzienniki. — Jeneralny In­
tendent pałacu Heros, podał się do dymissji. — Były 
Minister Escosura, wyjechał do Francji. — Sąd wo­
jenny nie ukończył jeszcze śledztwa przeciw dowódcom 
tutejszej milicji krajowej. — Espana zapewnia, iż Mar­
szałkowi Narwaez posłano paszportu, z dozwoleniem 
zamieszkania gdzie mu się spodoba W Hiszpanji. — 
Pułkownik artyllerji Cannedo który brał czynny udział 
w  powstaniu Lipcowem i dotychczas ukryty był w Ma­
drycie, stawił się dobrowolnie przed sądem wojennym.
(St: An z:).

Madryt, 22go Sierpnia, (wiad: tek). — Xiążę Adal­
bert Bawarski został tu uroczyście przyjęty.— Ogło­
szono dekret nakazujący stanowcze rozwiązanie milicji 
narodowej. Rząd ma się usprawiedliwić przed Korteza- 
mi z tego kroku. (St: Anz:).

N iemcy. — Dnia 23 b. m. rano , przejeżdżał przez 
Frankfurt n. Menem Król Grecki Otto, powracający 
z Aschaffenburga do Ludwigshóhe. — Dnia 2 lgo  Sier­
pnia wieczorem, zm arł w Nonnenhorn, nad jeziorem 
Boden, Kapelmistrz DworuWirtembergskiego P. v. 
Lindpaintner. (St: Anz:).

N. Gazeta Pruska ogłasza nadesłane z Turyngji za­
przeczenie pogłoskom, iż Xiążę Nemours był w Soden; 
ze Jenerał Trezel podał się do dymissji jako Guwerner 
Hr: Paryża; że P. Thiers był w Eisenach po powrocie 
Xiężnej Orleańskiej z Soden; jak również, że Xiężna 
znajdowała się w Hamburgu, lub że synowie jej, któ­
rzy się tylko przypadkowo zjechali z b. Ministrem, od­
byli z nim razem podróż do Anglji. Bajką jest także, 
iż Hr: Paryża  ma 24go b. m., jako w dzień dojścia do 
pełnoletności, ogłosić manifest. (N.P. Z.),

W ł o c h y . — Rząd Sardyński rozpoczął już właści­
we roboty około obwarowania Alessandrji, i prowadzić 
je  będzie zapewne energicznie, pod kierunkiem Jenerała 
de la Marmora. —  Kwcstja sekwestru dóbr wychodź­
ców Lombardzkjch, znowu zaczyna tu zajmować umy­
sły . —  W legacjach P a p ie z k ic h , a mianowicie w Bolo- 

v r\ji, municypalność miejscowa wynurzyła przy kontrolli 
rachunków na utrzymanie wojsk Austriackich, życzenie, 
aby Rząd P a p ie z k i , starał się o najprędsze usunięcie ok- 
kupacji cudzoziemskiej. (St: Anz:).

R o zm a it o śc i. — W zatoce Chayuramas przy wyspie 
Trinidad, natrafiono wreszcie po długich poszukiwa­
niach podwodnych, na szczątki flotylli hiszpańskiej, 
zniszczonej tu w r. 1797 podczas wyprawy angielskiej 
z wyspy Martinique na Trinidad. Flotylla hiszpańska,

składająca się z czterech okrętów i jednej fregaty, spie­
szyła do obronnego portu w Gasparil/o, gdy niespo­
dzianie zastąpiła jej drogę eskadra angielska, pod wo­
dzą Harvey a i Lorda Abercrombie. Admirał Hiszpański 
Apodaca, poznał od razu niepodobieństwo wymknięcia 
się silniejszemu nieprzyjacielowi. Kazał więc natych­
miast podpalić okręty, a sam z osadą i wszelkiemi ko­
sztownościami flotylli przeprawił się. na łodziach ku wy­
spie. Wszystkie cztery okręty zgorzały i zatonęły; fre­
gata zaś dostała się w ręce Anglików. Z tych to zniszczo­
nych okrętów, wydobyto na wierzch 90 dział, z których 
dwa na szczególniejszą zasługują uwagę. Otoczone smo­
łą  do koła, uszły one całkowicie zniszczenia. Oba lane 
były w Sewilli. Jedno nosi datę 5 Sierpnia 1776, drugie 
14 Sierpnia 1777, a każde waży przeszło pół ósma cent­
narów. Reszta wydobytych dział, jako też resztki dębi­
ny z pokładu, są zupełnie zniszczone. Kilka tylko belek 
jodłowych, mających w sobie dużo smolnych części, 
wydobyto w dobrym stanie, mimo 69-letniego pobytu 
na dnie morskiem. Wszystkie te szczątki odwieziono na 
statku Searscille do Nowego-Yorku, gdyż całe poszu­
kiwanie podejmowało za upoważnieniem Rządu Angiel­
skiego, pewne prywatne towarzystwo amerykańskie, 
własnym nakładem .— Pewien podróżnik francuz/ci, 
przywiózł temi czasy do Paryża  jeden numer dziennika 
chińskiego: ZgangTovai (Złoty Tulipan). Jest to pismo 
poświęcone wyłącznie sprawom literackim, a z niektó­
rych względów bardzo zajmujące swoją treścią. Mówiąc 
np. o niezbędnych przymiotach prawdziwego poety, pisze 
między innemi: »Nic można żadną miarą przywłaszczać 
sobie imienia wielkiego poety, nie mając powagi słonia 
w postaci, żywości kuropatwy w oczach, pełni xiężyco- 
wej w obliczu a szy b k o śc i jelenia w nogach.” Tylko taki 
więc może nazwać się poetą w Państwie Niebieskiem, 
kto w powierzchowności swojej łączy przymioty przy­
najmniej trojga zwierząt.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Brzeski Maxy: Oby: z Suchego nr 625; Dębski Podpor: z Peters­

burga nr 625; Gregorowicz Kazi: Oby: z Pilicy nr2673; Lewiński 
Józ: Urzęd: z Brześcia Lit: nr 476; Milźecki Ferd: Ob: z Lublina nr 
625; Mackiewicz Ewelina Żona Dra z Kowna na 626; Rynarzewski 
Alex: Oby: z Orta nr 476; Sawin Miko: Putko: z Kijowa nr 471; 
Werpachowski Ant: Oby: z Tyśmienicy nr 476.

IV y jech a li: Babski Alfons Ob: do Prędocina; Czajkowski Zenon 
Ob: do Pułtuska; Jasińscy Xaw: Oby:, i Zdzisław Stud: Uniwer: do 
Moskwy; Zieliński Piotr Ob: do Mokrego lasu.

P rzy jecha li koleją że la zn ą : Bagnerowska Emilja Żonab. Urzę: 
z Krakowa nr 584; Goldschmidt Abra: Dr Filozofji z Berlina nr 
607; Jacobi Sekr: Koleg: z Salzbrun nr 1335; Jaworski Paw:Sędz: 
Pok: z Krakowa nr 634; Pawłowska Joanna Guwern: Inst: Alexand: 
Wychowania Panicu, i W agnerW ilh: Prof: Gimn: zGdańska.

D O N IE S IE N IA .
Dwa FOJłOJE od frontu na dole, z Przedpokojem, z Me­

blami, są do najęcia zaraz na miesiące letnie, przy ulicy Nowy- 
Swiat Nro 1292. Wiadomość tamże.

Dziś rano ciepła stopni 10. Wczoraj w południe stopni 12.
Dziś rano wysokość wody na W iile  stóp 1 cali 11.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, D w udziesto letn i Opiekun.—  

Ulicznik W arszaw sk i.

W O O G I l O N A  Tokajskie, nadeszły do Han­
dlu Ed -.Koelichen, przy rogu ulic Długiej i Przejazd.

W  Drukarni Kurjera W arszaw :.—  Wolno drukować, d. 16 (2 8 ) Sierpnia 1856 r .— Starszy Cenzor, F. Sobieszczański.


